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Chlubą obywatela polskiego— 


jest towar krajowy. 


ZWIĄZEK OBRONY PRZEMYSŁU POLSKIEGO w POZNANIU, ULICA RZECZYPOSPOLITEJ 1 — TELEFON Nr. 25-95 


O szybką realizację postulatów przemysłu. 


Silny rozwój polskiego przemysłu napotkał na 
swej drodze poważną przeszkodę w postaci kryzysu 
gospodarczego, który zahamował tempo rozrostu war- 
sztatów, przedewszystkiem w tych dziedzinach, któ- 
rych produkcja należała do wytwórczości pionier- 
skiej. Przemysł o produkcji zdawna już zaprowadzo- 
nej na rynku, odczuł kryzys stosunkowo mniej dot- 
kliwie, aniżeli przemysł młody, pracujący dopiero od 
kilku lat, zmuszony walczyć nietylko z trudnościami, 
wynikającemi z przesilenia ekonomicznego, lecz rów- 
nież z konkurencją towaru zagranicznego, do którego 
klijent polski przyzwyczaił się w czasie, gdy przemysł 
krajowy w tym zakresie nie prowadził produkcji. 


Konkurencja zagraniczna bywa często tem poważ- - 


niejsza, że w imię utrzymania swego stanu posiada- 
nia, przemysł zagraniczny stosuje w stosunku do ryn- 
ków polskich metody dumpingowe, a pozatem, celem 
związania klijenta ze sobą, udziela niezwykle dogod- 
nych warunków kredytowych. 


Jest znaną zasadą ekonomiczną, że w stosunku 
do przemysłu młodego, mającego wszelkie dane roz- 
woju, celem osłabienia konkurencji zewnętrznej, sto- 
suje się protekcjonizm celny. Chodzi tu o utrudnienie 
przywozu towaru zagranicznego i ułatwienie wpro- 
wadzenia i ugruntowania na rynku wewnętrznym 
chronionej dziedziny przemysłu. W Polsce, dotychcza- 
sowy system celny w wielu wypadkach nie brał zu- 
pełnie pod uwagę warunków pracy przemysłu krajo- 
wego, przechodząc do porządku nad koniecznością 
stworzenia dla niektórych dziedzin produkcji barjery 
celnej, umożliwiając i ułatwiając w ten sposób rozwój 
przemysłu krajowego. 


Wśród młodych gałęzi przemysłu, zwraca uwagę 
przemysł lokomobilowy, który już od kilku lat pro- 
dukuje maszyny, przeciwstawiając się silnemu par- 
ciu na rynki polskie lokomobilom zagranicznym, 
a przedewszystkiem niemieckim. Krajowy przemysł 
lokomobilowy rozpoczął produkcję i prowadził ją wy- 
łącznie o własnych siłach, bez żadnej pomocy. Mimo 
metod dumpingowych, stosowanych przez fabryki 
niemieckie przy eksportowaniu maszyn do Polski, 
mimo udzielania niezwykle dogodnych warunków 
kredytowych, polski przemysł lokomobilowy — acz 
powoli — jednak postępował w rozwoju naprzód. 
Niestety, rozwój ten nie przybrał tak silnego tempa, 
jakie mógłby posiadać przy istniejących warunkach. 
Kryzys gospodarczy, a następnie niczem niewytłuma- 
czony objaw nabywanie przez liczne samorządy, a na- 
wet instytucje państwowe lokomobil zagranicznych, 
niepomiernie utrudniały szybszy rozkwit tej dziedzi- 
ny przemysłu. 


Obserwując zmaganie się na każdym -kroku 
przemysłu lokomobilowego z trudnościami, który po- 
siada zresztą w Polsce najlepsze warunki rozwojowe 
i dużą przyszłość, cała prasa polska zajęła się bliżej 
zagadnieniami, związanemi z tą dziedziną przemysłu, 
omawiając sprawy przemysłu lokomobilowego oraz 
stawiając pod pręgierz publiczny samorządy i insty- 
tucje państwowe, które nabywały lokomobile zagra- 
niczne, mogąc kupić polskie. Rezultatem tej konse- 
kwentnei, półtorarocznej akcji prasy było przede- 
wszystkiem poważne zmniejszenie przywozu  zagra- 
nicznych lokomobił. Mimo to, w ostatnich latach wy- 
daliśmy na lokomohile zagraniczne kilka miljonów 


złotych. Zdając sobie sprawę z metod, jakiemi posłu- 
guje się zagraniczny przemysł, który bił lokomobile 
nasze nie jakością — bowiem lokomobile polskie bu- 
dowane są z niezwykłą precyzją, wyłącznie z najle- 
pszego materjału, i w wielu wypadkach przewyższają 
pod względem dobroci zagraniczne, — lecz jedynie do- 
godnością warunków kredytowych, domagała się 
prasa od Rządu podwyższenia przywozowej stawki 
celnej, na te maszyny. Postulat ten wysunięty został 
już rok temu. Niestety, nie był on odrazu wzięty 
przez właściwe czynniki pod uwagę. Musiano dopie- 
ro wystąpić silnie, wskazując na ogólny interes prze- 
mysłu polskiego, musiano każde twierdzenie poprzęć 
cyframi, wytoczyć fakty, Wreszcie czynniki rządowe, 
uznawszy słuszność wywodów prasy, poczęły badać 
zagądnienie i zastaniawiać się nad możliwością pod- 
niesienia stawki celnej, W rezultacie w 79 nr. „Dzien- 
nika Ustaw“ z dnia 27. 11. 30. ukazało się rozporządze- 
nie, podnoszące dotychczasową stawkę celną na loko- 
mobile zagraniczne o ca 45 proc. 


Fakt podwyższenia stawki celnej na lokomobile 
podnosimy z całą satysfakcją. Długotrwała akcja pra- 
sowa odniosła pełen sukces, Z drugiej jednak strońy 
uznać trzeba dobrą wolę Rządu i okazane przezeń 
zrozumienie dla przemysłu krajowego. Jest to jeden 
z dowodów przychylnego ustosunkowania się Rządu 
do rodzimego przemysłu. Przyznając czynnikom rzą- 
dowym to, co bezsprzecznie im należy się, nie sposób 
jednak nie zwrócić uwagi na pewną charakterystyvcz- 
ną właściwość, a mianowicie, że zazwyczaj zbyt wiele 
ubiega czasu, nim postulaty przemysłu dojdą do 
świadomości czynników właściwych. Gdyby wysuwa- 
ne przez prasę postulaty podwyższenia stawki celnej 
na lokomobile były wzięte pod uwagę i zrealizowane 
przed rokiem (a pisaliśmy o tem jeszcze półtora roku 
temu) wówczas wydane w tym czasie miljony złotych 
na zagraniczne lokomobile, zostałyby w kraju. Lepiej 
jednak później niż wcale. 

Podwyższenie stawki celnej na lokomobile winno 
równać się zamknięciu granicy dla tych maszyn. Zna- 
jąc jednak metody, stosowane przy ekspansji prze- 
mysłu zagranicznego, zdajemy sobie jasno sprawę, że 
przemysł zagraniczny, a przedewszystkiem niemiecki, 
nie zrezygnuje bynajmniej z dalszej ekspansji na ryn- 
ki polskie. Przemysł niemiecki podwyższenie stawki 
celnej będzie chciał zneutralizować, być może przez 
udzielanie bardziej dogodnego kredytu, aniżeli do- 
tychczas. Dlatego też, mimo deprowadzenia do pod- 
niesienia cła na lokomobile, akcja nasza nie jest skoń- 
czona. Prowadzić ją będziemy dalej i czuwać, by ry- 
nek polski wolny był od zbytecznego przywozu tych 
maszyn. Tutaj przedewszystkiem domagać się bę- 
dziemy, aby samorządy, przedsiębiorstwa, czy insty- 
tucje państwowe zaopatrywały się w lokomobile kra- 
jowe i by w tej mierze czynniki ministerjalne raz je- 
szcze wydały właściwe zarządzenie. 

Dalszy rozwój polskiego przemysłu lokomobilowe- 
go będziemy śledzić z zainteresowaniem. Narazie 
stwierdzamy, że pierwszy etap naszej akcji został 
skończony i uwieńczony całkowitym sukcesem. Pol- 
ski przemysł lokomobilowy wszedł wreszcie w okres, 
w którym będzie mógł swobodnie pracować dalej. 


Przegląd sytuacji. 


Poniżej zamieszczamy w obszernem streszczeniu 
artykuł, który pod powyższym tytułem ukazał się 
w nr. 2 z br. „Przeglądu Gospodarczego". - 

Półoficjalne komunikaty o uchwałach ostatniego 
posiedzenia Komitetu Ekonomicznego Ministrów 
wskazują, że Rząd, w dążeniu do złagodzenia brze- 
mienia obecnego przesilenia gospodarczego, zatrzy- 
mał się bliżej nad sprawą cen i nasuwających się 
w tej dziedzinie możliwości ingerencji. Nie mogło 
oczywiście być inaczej, skoro silne naruszenie po- 
przedniej równowagi cen jest jedną z najbardziej cha- 
rakterystycznych cech kryzysu w Polsce i w całym 
świecie i skoro właśnie na skutek tego niektóre kraje 
w chwili obecnej przedewszystkiem od strony cen 
RAM rozwiązania piętrzących się przed niemi trud- 
ności. 

Rozróżnić przytem można zagranicą dwie odręb- 
ne metody działania. Jedra stosowana we Włoszech, 
polega na obcinaniu płac głównie pracowników pań- 
stwowych, za którem idzie administracyjny przymus 
w kierunku redukowania również i cen. Nawiasowo 
trzeba wyrazić najpoważniejsze wątpliwości co do 
powodzenia tego rodzaju akcji, opartej w całości na 
faszystowskiej wierze w wszechwładzę państwa. Dru- 
ga, metoda niemiecka, zmierza do redukowania cen 
Przy równoległej redukcji płac, jako jednego z głów- 
nych składników kosztów wytwarzania. Wynika stąd, 
ze w Niemczech proces redukcji cen uważany jest za 
operację organiczną, co jest w założeniu koncepcją 
słuszną, Jednak w praktyce realizacja jej napotyka 
tyle przeszkód, że głosy sceptyczne, co do możliwości 
osiągnięcia tą drogą jakichkolwiek konkretnych wi- 
doków coraz się mnożą. 

Rząd nasz, jak wynika z treści wspomnianych ko- 
munikatów, odrzucił obydwie streszczone wyżej me- 
tody działania. Zrezygnował więc przedewszystkiem 
z naśladowania rządów faszystowskich w rozwiązy- 
waniu problemu cen, co nietylko świadczy o trafnem 
i dojrzałem jego ujęciu, ale tembardziej zasługuje na 
podkreślenie, że niezawodnie istniały w tym kierun- 
ku silne pokusy, a może nawet próby presji. 

Rząd niechciał jednak również dać hasła do or- 
sanicznej, poprzez redukcję kosztów własnych, re- 
dukcji cen, wychodząc najwidoczniej z założenia, że 
dla takiej akcji brak byłoby w Polsce właściwych 
przesłanek. W istocie płace nie osiągnęły u nas nigdy 
tego wygórowanego poziomu, jaki w najszerszym za- 
kresie ustalił się w Niemczech w parę lat po stabili- 
zacji waluty. Pomimo to jednak nie można zamykać 
Oczu na fakt, że decyzja Rządu utrzymania tam wszę- 
dzie, gdzie on jest pracodawcą, płac niezmienionych, 
oznacza w rzeczywistości znaczną poprawę bytu pra- 
cowników, skoro wskaźnik kosztów utrzymania (w 
Warszawie, w ciągu ubiegłych dwóch lat obniżył się 
mniejwięcej o 6 proc. a specjalnie kosztów żywności 
nawet o 16 proc. Rzecz prosta, ta poprawa bytu odno- 
si się w pierwszym rzędzie do urzędników, niedot- 
kniętych żadnemi ograniczeniami czasu pracy. 

Przykład Rządu zmierza najwidoczniej do tego, 
aby i życie gospodarcze, w obecnej, tak dla szerokich 
warstw ciężkiej konjunkturze, zrezygnowało z prób 
forsowania zniżki płac. Aczkolwiek próby takie dziś 
zapewne dałyby się przeprowadzić, jednak uciekanie 
się do tego środka nie jest dziś żadnym programo- 
wym postulatem przemysłu, co — wobec ogromnych 
trudności, z jakiemi walczy — musi być uważane 
z jego strony za dowód należytego zrozumienia poło- 
żenia Państwa i potrzeb społecznych. 

Proklamując jednak zasadę nieobniżania płac, 
a jednocześnie utrzymując wszystkie świadczenia pu- 
bliczne w dotychczasowej wysokości, Rząd niezawod- 
nie znakomicie zdaje sobie sprawę, że apel wystoso- 
wany do przemysłu o dobrowolną redukcję cen, ma 
tylko ograniczone możliwości realizacji. Przemysł 
nasz, rzecz prosta, rozumie w pełni, jak dalece dzi- 


siejsza niewspółmierność cen, wskutek szczególnej 
depresji cen rolniczych godzi nietylko w interesy ca- 
łego gospodarstwa narodowego, ałe przedewszyst- 
kiem w najciaśniej pojęte jego interesy własne. Wsze- 
lako, żadna zniżka een nie może przez racjonalnie 
kalkulującego wytwórcę być przyznawaną niejako na 
oślep. Zdarzają się owszem wypadki wyprzedawania 
zupełnie poniżej kosztów własnych jakichś nagroma- 
dzonych partyj towarów. Dzieje się tak zwłaszcza 
w razie konieczności szybszego upłynnienia się, jed- 
nak zbytecznem byłoby dowodzić, że tego rodzaju wy- 
padki oddziałują na rynek w sposób fatalny i nie mo- 
gą w żadnym razie uchodzić za normę, 

Kardynalna zasada każdego przedsiębiorstwa 
prywatnego, jaką jest osiągnięcie rentowności, 
a przynajmniej równowagi przychodów z rozchodami, 
nie może być nawet w okresach depresji naruszoną 
pod grozą zachwiania jego bytem. To też dziś, kiedy 
każdy przemysł ponosić musi wyższe koszty stałe 
z powodu ograniczenia wytwórczości i zbytu, zniżkę 
cen może on ponieść tylko w miarę zmniejszenia jego 
kosztów własnych, a więc np. w stosunku do ohniżo- 
nej ceny surowca. Nawet jednak w tym wypadku 
ewentualną zniżkę cen winno poprzedzić zbadanie, 
czy potanienie surowca rekompensuje wzrost kosztów 
produkcji, wynikający z jej skurczenia i ze zwiększo- 
nych strat na delcredere. 

Przytem szereg naszych poważnych działów prze- 
mysłowych ponosi dziś ogromne straty już na skutek 
spadku cen na rynkach światowych, © czem przy roz- 
ważaniu tego całego zagadnienia nie wolno zapomi- 
nać. 

Pomimo spadku cen na rynkach światowych eks- 
pansja naszych standardowych artykułów wywozo- 
wych nietylko się nie zmniejsza, ale zwiększa się 
w liczbach po części i absolutnych i względnych 
w stosunku do zmniejszonej wytwórczości (oprócz cu- 
kru). Ofiary, jakie tu niezawodnie producenci pono- 
szą, idą po linji interesów i bilansu handlowego Pań- 
stwa i przedewszystkiem najszerszych warstw robot- 
niczych. Bez przesady również stwierdzić można, że 
podtrzymywanie tej ekspansji w żadnym razie nie by- 
łoby możliwe bez silnego oparcia o rynek krajowy. 

'Ten moment też musi nieodzownie być brany pod 
rachubę przy rozważaniu całego zagadnienia zniżki 
cen. 

Sprawa cen z pewnością nie zejdzie i nawet nie 
powinna zejść z porządku naszej dyskusji publicznej 
w najbliższych miesiącach. Jednak iluzjom oddaje się, 
kto spodziewa się w tym zakresie szybkich rezultatów 
i popełnia błąd, kto sądzi, że presja, choćby nie admi- 
nistracyjna, a tylko głośna moralna, będzie skutecz- 
niejszą od organicznych procesów życiowych, które 
z natury rzeczy ku stopniowemu zacieraniu dzisiej- 
szej niewspółmierności cen zmierzać muszą. 

W całej zaś polityce łagodzenie kryzysu najważ- 
niejszem zadaniem jest utrzymanie przy życiu tych 
warsztatów pracy, które zdały egzamin z swej spraw- 
ności organizacyjnej i administracyjnej, przezwycię- 
żając tak długo wszystkie trudności kryzysu. 

I jeśli kryzys gospodarczy, zmuszający wszyst- 
kie warsztaty pracy do maksymalnego naprężenia 
swej sprawności, może stać się w tym sensie czynni- 
kiem twórczym, to stawianie przed temi warsztatami 
ządań ponad tę maksymalną zdolność prężną załama- 
łoby to, co jest w naszem życiu gospodarezem najcen- 
niejsze. 

Odrębnem zagadnieniem jest rozpiętość cen hur- 
towych i detalicznych, zwłaszcza w dziedzinie artyku- 
łów spożywczych, gdzie trwały charakter zniżki cen 
surowców winienby znaleźć silniejsze niż dotąd odbi- 
cie w cenach detalicznych. Zagadnienie to wymaga 
specjalnej analizy i skoncentrowanie uwagi sfer han- 
dlowych w tym kierunku mogłoby dać pewne kon- 
kretne wyniki. 


Ocena światowe j sytuacji gospodarczej. 


Dalsze kształtowanie się sytuacji gospodarczej 
świata jest oceniane w kołach gospodarczych i finan- 
sowych środkowej i zachodniej Europy bardzo pesy- 
mistycznie, wbrew propagowanemu że Stanów Zje- 
dnoczonych, zwłaszcza w artykułąch noworocznych, 
optymizmowi. Takie drobne dodatnie zmiany jak np. 
poprawa cen eksportowych żelaza, ożywienie ruchu 
świątecznego w niektórych centrach „zniżka stopy dy- 
skontowej w Nowym Jorku i w Paryżu, zbliżenie fi- 
nansowe Francji i Anglji, w końcu lekki przebieg ul- 
timo i ożywienie ruchu na rynku akcyj na niektórych 
giełdach, są oceniane jako przemijające. 

Akcja zniżki płac w gospodarstwie zarówno pu- 
blicznem, jak i prywatnem, rozwijająca się obecnie 
w zachodniej i środkowej Europie, a także tu i owdzie 
na innych terenach na coraz większą skalę, nie znaj- 
duje jeszcze jednólitej oceny. Nawet zwołennicy tej 
akcji uważaja ją, jak się zdaje, narazie tylko jako je- 
den ze Środków złagodzenia przesilenia. Sprawa 
przedstawiałaby się lepiej, gdyby udało się obniżyć 
zbyt wielką marżę pomiędzy cenami detalicznemi, 
a cenami hurtownemi, co wymagałoby przedewszyst- 
kiem zniżenia ciężarów fiskalnych, a nadto niejedno- 
krotnie ulepszeń w samej organizacji handlu. Są to 
zagadnienia niesłychanie trudne, ale niewątpliwie na 
tej drodze możnaby znaleźć już poważniejsze elemen- 
ty dla poprawy ogólnej sytuacji. 

W tym kierunku najbardziej kategorycznie wy- 
powiedział się ostatnio Mussolini we włoskim sena- 
cie, jakkolwiek optymizm jego co do możności wydaj- 
nej realizacji takiego planu naogół nie jest podzie- 
lany. 

Mimo ogromnych trudności i słabych narazie wi- 
doków powodzenia akcji, prowadzonej w sposób wy- 
żej scharakteryzowany, uwaga sfer gospodarczych i 
rządowych musi się coraz bardziej skupiać na tym 
odcinku — a to wobec faktu, że widoki na radykalne 
uzdrowienie sytuacji przez solidarną akcję państw, 
zmierzającą do rzetelnego, wydajnego i równoległego 
zmniejszania utrudnień obrotu towarów, kapitałów i 
ludzi, nietylko się nie poprawiają, lecz przeciwnie co- 
raz bardziej maleją. 


| Podatek || 


Szacowanie remanentów towarowych 
przy zeznaniach o dochodzie. 


Doszło do naszej wiadomości, że władze skarbo- 
we przy sprawdzaniu zeznań osób prawnych o docho- 
dzie żądają, aby remanenty towarowe oceniane były 
według kosztów nabycia, względnie kosztów wytwo- 
rzenia, a nic według ceny rynkowej, pomimo, iż cena 
ta niższą jest od kosztów nabycia. 

Przepisy ustawy 6 państwowym podatku docho- 
dowym w związku z orzecznictwem Najwyższego Try- 
bunału Administracyjnego są następujące: 

Wedlug art. 21 ustawy o państwowym podatku 
dochodowym za dochód od osób prawnych, prowa- 
dzących prawidłowe księgi handlowe, podlegających 
opodatkowaniu, uważa się zyski bilansowe, wykazane 
w zatwierdzonem zamknięciu rachunkowem, sporzą- 
dzonem zgodnie z art. 6, 8, 10 i 13 ustawy. 

Ani ustawa, ani też rozporządzenie wykonawcze 
do niej nie określają szczegółowych zasad ustalenia 
poszczególnych pozycyj czynnych i biernych zamknię- 
cia rachunkowego dla przedsiębiorstw, wykonywa- 
nych przez osoby prawne, a zatem uznają w zasadzie 
za miarodajne prawidła, czy to zawarte w postanowie- 
niach kodeksu handlowego, czy obowiązujące w dzie- 
dzinie prawidłowej księgowości, wzgl. ustalone zwy- 
czajami kupieckiemi. 
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Rozporządzenie wykonawcze do ustawy o pań- 
stwowym podatku dochodowym w $ 34, dotyczącym 
obliczenia dochodu przedsiębiorstw, prowadzących 
prawidłowe księgi handlowe, postanawia, co nastę-: 
puje: „Dla oszacowania przedmiotów majątkowych i 
wierzytelności przy sporządzaniu inwentarza oraz dla 
uwzględnienia stosowności odpisań wogóle dopu- 
szezalnych, decydują postanowienia ustawy handlo- 
wej, zwyczaj kupiecki, a w granicach, zakreślonych 
ustawą handlową lub zwyczajem kupieckim, również 
własne uznanie podatnika, z tem jednak, aby prawi- 
dia buchalterji były przestrzegane." 

Jakkolwiek paragraf ten nie dotyczy osób praw-. 
nych, jednak przez analogję winien być stosowany do 
tych osób, jako prowadzących księgi handlowe. 

z powyższych wyjaśnień wynika, że przy szaeo- 
waniu remanentów towarowych miarodajne są pra- 
widła, zawarte w postanowieniach kodeksu handło- 
wego, lub też obowiązujące w dziedzinie prawidło- 
wej księgowości, względnie ustalone zwyczajami ku- 
pieckiemi. 

Ten pogląd ma potwierdzenie w wyroku Najwyż- 
szego Trybunału Administracyjnego z dnia 12 paź- 
dziernika 1927 roku L. rej. 3208125, 

W zakresie przepisów kodeksowych, dotyczących 
sposobów prowadzenia ksiąg i układania bilansów, 
obowiązują w różnych dzielnicach różne postano- 
wienia. 

Jeżeli chodzi o spółki akcyjne, które uzgodniły 
swe statuty z prawem o spółkach akcyjnych, to w za- 
kresie szacowania remanentów obowiązuje przepis 
art, 106 tego prawa, który ma następującą treść: 

„Surowce, zapasy towarów i inne wartości, sta- 
nowiące przedmiot obrotu spółki, powinny być przy- 
jęte do bilansu po cenie kosztów własnych, a gdyby 
cena ta była wyższą od ceny rynkowej w dniu bilan- 
sowym, po cenie rynkowej.“ 

Przechodząc od tych rozważań ogólnych do oceny 
zaznaczonego na wstępie żądania władz skarbowych, 
aby remanenty szacowano według cen nabycia, lub 
według kosztów wytworzenia, pomimo, iż cena ryn- 
kowa w dniu bilansowym jest niższa, stwierdzić na- 
leży. iż żądanie takie jest niesłuszne, bowiem nie opie- 
ra się na przepisie ustawy i sprzeczne jest z kardy- 
nalnemi zasadami księgowości. 


Odsetki za zwłokę przy wpłacie różnicy 
podatku dochodowego. 


Poniżej podajemy memorjał Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Bydgoszczy, skierowany w dniu 15 ub, 
m. do Ministerstwa Skarbu w sprawie odsetek zwło- 
ki od różnicy między kwotą wyznaczonego na 1930 r. 
podatku dochodowego, a kwotą podatku zapłaconego 
do 1 maja. Memorjał brzmi: 

„Ustawa o podatku dochodowym (Dz. U. R. P. 
Nr. 58/25, poz. 411) w ustępie 4-tym art. 87 przewi- 
duje, że w terminie do 1 listopada winni są wszyścy 
płatnicy uiścić ew. różnicę między podatkiem, wy- 
mierzonym na dany rok przez władze podatkowe, 
a podatkiem zapłaconym w terminie do 1 maja roku 
podatkowego. 

Stwierdza to wyraźnie druk Ministerstwa Skar- 
bu, który na nakazie płatniczym na państwowy poda- 
tek dochodowy (wzór nr. 172) na odwrotnej stronie 
pod punktem 1-szym zawiera następujące urzędowe 
pouczenie: 

„Kwota podatku wykazana w przedziałce 12 
płatna jest w dniu 1 listopada roku podatkowego, 

o ile nakaz płatniczy został doręczony do dnia 

15 października roku podatkowego. W razie póź- 

niejszego doręczenia nakazu płatniczego, poda- 

tek płatny jest w ciągu 30 dni po dniu dorę- 
czenia.“ 

Również literatura fachowa w dziale podatków 
informuje analogicznie. I tak Naczelnik Wydziału 


Ministerstwa Skarbu p. Paweł Michalski, autor 
ksiązki p. t. „Podatki bezpośrednie w Polsce z 
uwzględnieniem ustawodawstwa zagranicznego“, 
Warszawa 1930, w dziale „podatki dochodowe“ na 
stronie 197 pisze: 

„Termin płatności całego wymierzonego podatku 
względnie różnicy między podatkiem wpłaconym w 
terminie, a podatkiem wyznaczonym przez władze 
wymiarowe, wyznacza ustawa dla płatników, którym 
doręczono nakazy płatnicze przed 15 października ro- 
ku podatkowego, na dzień 1 listopada tegoż roku. 

Natomiast jeżeli nakazy płatnicze doręczono po 
15 października — termin płatności ubiega w 30 dni 
po doręczeniu nakazu płatniczego płatnikowi." 

Te wyraźne przepisy ustawowe co do terminu 
płatności podatku dochodowego dla płatników, któ- 
rym nakazy płatnicze doręczono po 15 października 
w roku bieżącym, zostały zmienione nie w drodze 
ustawowej, lecz przez zarządzenie Ministerstwa Skar- 
bu, które w dodatku wcale nie zostało podane do pu- 
blicznej wiadomości. 

W nr. 30 „Dziennika Urzędowego Ministerstwa 
Skarbu“ z dnia 25 października r. ub., a więc po ter- 
minie 15 października, w „Wiadomościach nieurzę- 
dowych“ zamieszczony został komunikat „Ku uwa- 
dze płatników podatków bezpośrednich", w którym 
przypcemina się o płatności: „do 1 listopada -— pań- 
stwowy podatek dochodowy w wysokości różnicy 
między kwotą podatku wymierzonego na rok podat- 
kowy 1930 (wymienionej w doręczonych nakazach 
płatniczych), a kwotą podatku zapłaconego w termi- 
nie do 1 maja b. r., względnie o ile przed dniem 15 paź- 
dziernika nie doręczceno nakazu płatniczego — w 
Wysokości połowy podatku, przypadającego od ze- 
znanego dochodu, a w razie niezłożenia zeznania o 
dochodzie za rok 1929 — w wysokości połowy podat- 
ku wymierzonego za rok 1929." 

Na podstawie powyższego komunikatu, którego 
treść jest sprzeczna tak z obowiązującą ustawą o po- 
datku dochodowym, jak i z drukowanem pouczeniem 
Ministerstwa w listopadzie 1930 r., Ministerstwo po- 
leciło kasom skarbowym, by od płatników podatku 
dochodowego za rok 1930, którzy wpłacali względnie 
obecnie wpłacają różnice podatku między kwotą za- 
płaconą w terminie do 1 maja a kwotą ustaloną. na- 
kazem płatniczym na podstawie uchwał komisyj 
szacunkowych podatku dochodowego, pobierały od- 
setki zwłoki od sum, które przypadały tytułem po- 
8 U dochodowego według zeznania. danego płat- 
nika. 

Na podstawie zarządzenia Ministerstwa, nie po- 
danego do powszechnej wiadomości, kasy skarbowe 
ściągają niesłusznie od płatników podatku docho- 
dowego odsetki zwłoki. Powstają wskutek tego licz- 
ne kontrowersje, spowodowane przez to, że płatnicy 
słusznie powołują się na punkt 1 „pouczenia“ (druk 
Nr. 172 Minsterstwa Skarbu), który wyraźnie wyja- 
śnia, że płatnik, który otrzymał nakaz płatniczy po 
15 października ma zapłacić podatek dochodowy w 
ciągu 30 dni po upływie doręczenia, a nie przewidu- 
je w tym terminie żadnych odsetek za zwłokę. 

Jeżeli zważy się, że na 13 Urzędów Skarbowych 
tylko dwa urzędy (w Czarnkowie i Wyrzysku) dorę- 
czyły nakazy płatnicze przed 15 października 1930, ta 
zarządzenie Ministerstwa Skarbu o pobieranie odse- 
tek za zwłokę dotyka w Wielkopolsce kilkanaście ty- 
sięcy płatników podatku dochodowego, którzy w Ka- 
sach Skarbowych słusznie występują z reklamacja- 
mi, podnosząc, że odsetki zwłoki każe im się uiszczać 
niesłusznie właśnie w okresie kryzysu gospodarcze- 
go, podczas gdy nie żądano ich w latach poprzednich, 
w których nie było przesilenia gospodarczego. 

Izba pragnie zaznaczyć, że doszło do jej wiado- 
mości, że szereg płatników wniosło już zażalenia do 
Wielkopolskiej Izby Skarbowej przeciwko pobiera- 
niu od nich niesłusznie odsetek ża zwłokę, mimo, że 
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uiścili różnicę podatku dochodowego w terminie 
ustawowym, a kilka spółek akcyjnych wniosło wzgl. 
prześle: zażalenia do Ministerstwa Skarbu. 

Ponieważ zarządzenie Ministerstwa wydane 
Izbie Skarbowej w Poznaniu pismem L. 22281/30/D.V. 
z dnia 21. XI. 1930 r. jest sprzeczne z obowiązującą 
ustawą o podatku dochodowym, Izba prosi Minister- 
stwo o cofnięcie w drodze telegraficznego polecenia 
pobierania odsetek za zwłokę od płatników, wpłaca- 
jących różnicę podatku dochodowego za rok 1930 w 
terminie ustawowym i wydanie polecenia Kasom 
Skarbowym, które już odsetki za zwłokę pobrały, 
aby zaliczyły je na. inne podatki", 


Plenarne Zebranie Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Poznaniu w sprawie 
ordynacji podatkowej. 


W dniu 22 ub. m. odbyło się Plenarne Zebranie 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Poznaniu, którego 
głównym przedmiotem obrad był projekt ordynacji 
podatkowej, opracowany przez Ministerstwo Skarbu. 
Zebraniu przedstawiono opbinję Komisji Skarbowej 
Izby o poszczególnych zagadnieniach, unormowa- 
nych projektem; opinię tę z pewnemi poprawkami 
zaaprobowano. Z ważniejszych uchwał podnieść na- 
leży m. i. uchwały, domiagające się: zachowania ko- 
misyj podatkowych I instancji dla podatku docho- 
dowego i obrotowego (wbrew projektowi rządowe- 
mu), utworzenia sądów skarbowych, jako instancyj 
odwoławczych, ograniczenia swobodnej oceny władz 
skarbowych, ścisłego unormowania sprawy ba- 
dania i uznawania ksiąg handlowych, prze- 
dawnienia prawa dokonania dodatkowego wy- 
miaru po 3 latach i ograniczenia uprawnień in- 
formacyjnych władz skarbowych do konkretnych 
wypadków. Postanowiono również domagać się ob- 
niżenia kar za zwłokę od stopy dyskontowej Banku 
Polskiego, zwiększonej najwyżej do 4 proc. oraz ko- 
sztów egzekucyjnych do najwyżej 2 proc. 


Generalne przedstawicielstwo na Polskę: 


A. BARCISZEWSKI 


Reprezentacja firm krajowych i zagranicznych 
Poznań, ulica Cieszkowskiego 9. 


Powzięte na zebraniu uchwały zostaną przesłane 
komisji międzyizbowej, powołanej z łona Związku 
Izb Przemysłowo-Handlowych R. P., w celu opraco- 
wania opinji dla Ministerstwa Skarbu w formie kon- 
kretnych poprawek. 


Podatek przemysłowy. 


Podatęk ten obejmuje świadectwo przemysłowe 
i podatek od obrotu. 

Osoba, pracująca samotnie, lub przy pomocy jed- 
nej siły najemnej lub jednego członka rodziny, lub 
z jednym spólnikiem, jest zupełnie wolna od wykup- 
na świadectwa, jakoteż od podatku obrotowego, pod 
warunkiem, iż sprzedaje wyłącznie swe własne 
wyroby. 

Przemysłowiec, pracujący przy pomocy większej 
ilości sił najemnych, lub członków rodziny, wykupu- 
je z końcem roku świadectwo przemysłowe dla przed- 
siębiorstw przemysłowych, którego cena jest zależną 
od iłości pracowników, prócz tego opłaca podatek od 
obrotu, ustalony na podstawie r-ku przychodu 
bruttó w wysokości 2 proc., który uiszcza się mie- 
sięcznie najdalej 15 każdego miesiąca za ubiegły mie- 
siąc. Do powyższych 2 procentów uiszcza się dodat- 
kowe 0,2 proc., pozatem 0,5 proc. na rzecz samorzą- 
du, razem zatem podatek obrotowy wynosi 2,7 proc. 
od sumy przychodu — brutto. 

W razie sprzedaży przedsiębiorstwom przemy- 
słowym, które towary im sprzedane przerabiają lub 
zużywają, płaci się tylko 1,25 proc. od obrotu od 
tymże przedsiębiorstwom zafakturowanych kwot. 

Gdy przedsiębiorca posiada, prócz warsztatu, 
osobne przedsiębiorstwo handlowe, oraz gdy sprzeda- 
je nietylko własne wyroby, lecz także obce, do któ- 
rych zalicza się również wyroby wprawdzie ż wła- 
snych materjałów, ale wypracowane przez chałup- 
ników, winien on, oprócz świadectwa przemysłowe- 
go dla przedsiębiorstw przemysłowych, wykupić je- 
szcze drugie świadectwo dla przedsiębiorstw handło- 
wych III lub IV kategorji. 

Najdalej do 15 lutego składa się zeznanie przez 
siebie podpisane na. przepisowym formularzu o obro- 
cie za ubiegły rok kalendarzowy dó właściwego urzę- 
du skarbowego podatków i opłat skarbowych. 


Ulgi przy nabywaniu świadectw 
przemysłowych przez restauracje. 


Ministerstwo Skarbu okólnikiem z dnia 7 stycz- 
nia 1931 r., na mocy art. 94 ust, o państwowym po- 
datku przemysłowym, upoważniło izby skarbowe 
(Śląski Urząd Wojewódzki) do udzielania we wła- 
snym zakresie działania zezwoleń na prowadzenie 
restauracji w I półroczu 1931 r. na podstawie pół- 
rocznych świadectw przemysłowych w tych wypad- 
kach, gdy właściciel przedsiębiorstwa wykaże się za- 
świadczeniem właściwego urzędu skarbowego akcyz 
i monopoli państwowych, iż koncesja na prowadze- 
nie restauracji zostaje cofnięta napóźniej z dniem 
30 czerwca. 1931 r. 

Ulgi powyższe udzielane będą na indywidualne 
podania zainteresowanych. 


| | Sprawy socjalne | | 


Podwyżka składek na Fundusz 
i Bezrobocia. 


Zarząd Funduszu Bezrobocia zdecydował się za- 
proponować Ministrowi Pracy i Opieki Społecznej 
podwyższenie składek na Fundusz Bezrobocia z 1,8 
proc. na 2 proc. Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa propozycja ta zostanie przyjęta w dniu 1 lutego. 


i Niestety, trzeba stwierdzić, że w obecnej chwili 
niema możności skutecznego opierania się tej pod- 
wyzce, co znajduje wyjaśnienie w następującym hi- 
storycznym przebiegu sprawy. i 

„W dniu 1 lipca 1929 r. składka na Fundusz Bezro- 
bocia obniżona została z 2 proc. na 1,8 proc. zarobku 
robotnika. Okazało się wtedy bowiem, że składka wy- 
kalkulowana była za wysoko, skutkiem czego nawet 
w okresie dość poważnego bezrobocia, jakie miało 
miejsce w latach 1927 i 1928, Fundusz Bezrobocia nie- 
tylko pokrywał normalne wydatki, lecz-.gromadził re- 
zerwy, które przekroczyły szybko ustawowo przewi- 
dzianą granicę. Jednocześnie z tą obniżką składki na- 
stąpiło podniesienie świadczeń Funduszu Bezrobocia 
o 10 proc. Atoli w końcu r. 1929 nastąpił zwrot w tym 
stanie rzeczy, wywołany znacznem zwiększeniem bez- 
robocia, które osiągnęło rozmiary nieznane w latach 
poprzedzających. Na skutek tego Fundusz Bezrobocia 
szybko skonsumował nagromadzone poprzednio re- 
zerwy. Więcej nawet wynikła konieczność pokrywa- 
nia niedoborów w drodze zaliczek Skarbu Państwa 
oraz środków wypożyczanych z Banku Gospodarstwa 
Krajowego dla sprostania bieżącym wydatkom. W 
chwili obecnej zadłużenie Funduszu Bezrobocia z te-' 
go tytułu dosięgło mniej więcej 37 miljonów. Na pod- 
stawie preliminarza budżetowego Funduszu Bezrobo- 
cia na rok 1931, sądzić można, że rok 1931 przyniesie 
wzrost niedoboru o dalsze 30 milj., czyli, że z końcem. 
przyszłego roku całkowite zadłużenie Funduszu Bez- 
rohocia wzrośnie do ca. 67 miljonów. 

Wprawdzie przedstawiony wyżej niepomyślny 
stan finansowy Funduszu Bezrobocia ma już analo- 
gje w doświadczeniach Funduszu Bezrobocia z przed 
kilku lat, z okresu mianowicie, który nastąpił bezpo- 
średnio po jego powstaniu w r. 1924. Zadłużenie Fun- 
duszu Bezrobocia w tym czasie wykazało stałą ten- 
dencję wzrostu i wynosiło w liczbach okrągłych w ro“ 
ku 1924 — 3 milj., w r. 1925 — 7 milj. i w r. 1926 — 
12 miljonów. W latach 1927 i 1928 nastąpił pomyślny 
zwrot w stanie zatrudnienia, co pozwoliło Funduszo- 
wi Bezrobocia nietylko pokryć niedobory lat poprzedz, 
nich, lecz nawet nagromadzić rezerwy, które dosięgły 
w końcu r. 1928 około 42 miljonów, a które następnie: 
zostały zupełnie zjedzone. Zdawało się doniedawna, 
że obecna. niepomyślna faza mogłaby być również 
zlikwidowaną w latach następnych, bez uciekania się 
do podwyżki składek i takie stanowisko zajmowali 
przedstawiciele pracodawców we władzach Funduszu 
Bezrobocia, Wszelako na ostatniem posiedzeniu za- 
stępcy pracodawców, wobec pewnego na najbliższy, 
okres bardzo znacznego wzrostu bezrobocia oraz wo-. 
bec stąanowczej odmowy Państwa, co do finansowania 
świadczeń bez podwyższenia składek, a to w związku 
z ogólnem położeniem finansowem Państwa, nie mo-. 
gli już dłużej skutecznie opierać się wnioskowi na 
podwyższenie składek — zwłaszcza, że równolegle wy-. 
stępują także z drugim wnioskiem, mającym zapobiec, 
nadmiernemu wzrostowi deficytu Funduszu Bezrobo- 
cia, mianowicie z wnioskiem na zmniejszenie świad- 
czeń o tych 10 proc., o które świadczenia te zostały 
podwyższone w połowie r. 1929. Nie jest jednak wia- 
dome, czy Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej 
przychyli się do tego drugiego wniosku. 


O obniżenie składek w Kasach Chorych. 


Ustawa o ubezpieczeniu na wypadek choroby 
przewiduje normalne ustalenie składek w wysokości 
6% proc. od podstawowych sum wynagrodzenia, co w 
praktyce przy obliczaniu składek również od niedziel . 
wynosi do 8 proc. wynagrodzenia pracownika. Tylko 
niektóre Kasy, prowadzące oszczędną gospodarkę i 
będące w lepszem położeniu finansowem, pobierają 
niższe składki, natomiast szereg innych Kas, zaanga- 
żowanych w budowlach i w wydatkach z innych przy- 
czyn, pobiera składki w wysokości 72 proc. od pod- 
stawowych sum wynagrodzeń. Od pewnego czasu or- 


ganizaćcje przemysłowe starają się ô obniżenie skła- 
dek do Kas Chorych conajmniej do wysokości nor- 
malnej, aby tym sposobem wpłynąć na obniżenie ko- 
sztów własnych produkcyj przemysłowych. Minister- 
stwo Pracy i Opieki Społecznej wskazuje na to, że 
możnaby obniżyć składki, gdyby udało się zmniej- 
Szyć wydatnie zaległości pracodawców, którzy nie 
uiszczają terminowo przypadających składek; nato- 
miast przemysł uważa, że należy raczej dostarczyć 
Kasom Chorych większego kapitału obrotowego, 
zamiast kompensować zaległości zubożałego prze- 
mysłu wysokością składek, a to tem więcej, że Kasy 
Chorych pobierają od zaległości odsetki w wysokości, 
przekrączającej koszty dyskonta. 

Należy jednak przypuszczać, że w związku. z reor- 
ganizacją Kas Chorych i złączeniem Kas obwodowych 
miejskich i powiatowych powstaną oszczędności ad- 
ministracyjne, które przyczynią się do obniżenia skła- 
dek Kas Chorych, zwłaszcza, że według nowego zarzą- 
dzenia Ministerstwa — Kasy nie powinny finansować 
pozabudżetowych inwestycyj z funduszów bieżących, 
lecz ze specjalnych pożyczek, zaciąganych w Zakła- 
dach Długoterminowych Ubezpieczeń. Ustanowienie 
funduszu wyrównawczego międzykasowego nie jest 
środkiem absolutnym do obniżenia ciężaru uhbezpie- 
czenia chorobowego, lecz umożliwi tylko równo- 
mierny podział ciężarów, z korzyścią dla kresów 
wschodnich. E 


Treść świadectwa pracowniczego 
i robotniczego. 


, Pracownik umysłowy lub robotnik, po ukończe- 
niu stosunku służbowego otrzymuje świadectwo, 
stwierdzające, że był zajęty w oznaczonym okresie 
czasu w danym zakładzie pracy, w oznaczonym dzia- 
le. Czy może się domagać zaznaczenia w świadectwie, 
ze sprawował się bardzo dobrze? 

Wedle art. 24 rozporządzenia o umowie o pracy 
pracowników umysłowych i art. 21 rozporządzenia o 
umowie o pracy robotników: 

1. świadectwo „powinno zawierać“ dane, dotyczą- 
ce: a) rodzaju zatrudnienia, b) czasu trwania pracy, 
wzgl. zatrudnienia; ' 

_. R. „nie wolno umieszczać” to znaczy: bez zgody 
pracownika lub robotnika a) w świadectwie pracow- 
nika umysłowego „żadnych znaków i uwag, mogą- 
cych utrudnić pracownikowi uzyskanie stanowiska“, 
b) „w świadectwie robotnika wogóle żadnych znaków 
1 uwag“ — co jednak nie wyklucza — w obu wypad- 
kach (pod 2a i 2 b) — że za zgodą pracownika względ- 
nie robotnika, więc w szczególności na jego żądanie, 
pracodawca może zamieścić znaki i uwagi np., że 
sprawował się bardzo dobrze, jednak nie jest do tego 
obowiązany i nie może być do tego zniewolony drogą 
procesu sądowego. 

Wspomniane przepisy mają na myśli świadectwo 
pisemne. Natomiast niema zakazu, by pracodawcą nie 
miał prawa ustnie udzielić informacyj o pracowniku 
lub robotniku, nawet niekorzystnej, o ile tylko jest 
prawdziwą. 


Bezrobocie w Polsce. 


10. ub. m. liczba bezrobotnych w Polsce przekro- 
czyła według danych urzędowych 321 tys. osób. W ty- 
godniu od 3 do 10 stycznia stan bezrobocia wzrósł o 
18.392 osoby, z czego na Łódź przypada powiększenie 
liczby bezrobotnych o 4.083, na Kraków 1.299, na Śląsk 
1.406, na Bydgoszcz 992. Inne okręgi wykazują stosun- 
kowo nieznaczny przyrost bezrobocia. 

W tym okresie z zasiłków Funduszu Bezrobocia 
korzystało 101.336 osób. Pozostała ilość bezrobotnych, 
a więc 220.000 osób, korzysta częściowo ze specjalnej 
akcji doraźnej, organizowanej na terenach poszczegól- 
nych województw z funduszów państwowych. Rząd 
przekazuje urzędom wojewódzkim dla tej akcji około 
1.500 tysięcy zł miesięcznie, a pozatem organizowana 
jest doraźna pomoc węglowa dla bezrobotnych. 


Akcja Rządu w sprawie przyspieszenia 
robót sezonowych. ią 


Ostatnio (dn..9. ubm.) Komitet Ekonomiczny Mini-. 
strów powziął szereg uchwał, zmierzających do przy-. 
spieszenia w obecnym roku robót sezonowych, w celu 
jak najracjonalniejszego wykorzystania tych robót do 
walki z bezrobociem. sę 

Akcja powyższa jest jednym z elementów ogólnej 
walki Rządu z klęską bezrobocia i jest podjęta z my- 
ślą możliwie jak najwcześniejszego ponownego za»; 
trudnienia robotników, zwolnionych z pracy na sku- 
tek przerwania robót w związku z warunkami atmo=: 
sferycznemi, z powodów budżetowych i innych przy- 
czyn przejściowych. Mimo, iż akcja ta przedstawią: 
szereg trudności technicznych, została jednak podjęta 
i niewątpliwie będzie zrealizowana, kierując się 
względami społeczno-gospodarczemi chwili obecnej. 

Zatrudnienie bezrobotnych wykwalifikowanych 
przedstawia, jak wiadomo, dla władz państwowych 
nieprzezwyciężone trudności pod względem  finamrso* 
wym i organizacyjnym. Dostarczenie natomiast pracy 
pewnej liczbie robotników budowlanych i znacznić 
większej liczbie związanych z ich pracą robotników! 
niewykwalifikowanych oraz robotników, pracujących: 
w przemysłach, które wytwarzają materjały budowla-* 
ne, leży w możliwościach czynników rządowych — 
przy zbiorowym wysiłku administracji państwowej! 
i poszczególnych gałęzi życia gospodarczego. i 

Wśród bezrobotnych wykwalifikowanych bardzo” 
licznie są reprezentowani t. zw. sezonowcy, a więc 
przedewszystkiem robotnicy budowlani. Robotnicy ci‘ 
w latach poprzednich korzystali z zasiłków Funduszu 
Bezrobocia na podstawie specjalnych rozporządzeń. 
Ministra Pracy i Opieki Społecznej, w zimie bieżącej 
rozporządzenie takie nie zostało ogłoszone ze względu: 
na przeciążenie i bez tego Funduszu Bezrobocia, skut- 
kiem czego robotnicy budowlani znaleźli się w wyjąt- 
kowo trudnem położeniu. 4 

Również bezrobotni niewykwalifikowani, którzy 
stanowią około 50 proc. bezrobotnych, znajdują się: 
obecnie w wyjątkowej sytuacji, ponieważ wielu z nich 
oddawna wyczerpało wszelkie-źródła pomocy pań-' 
stwowej — ustawowej i specjalnej. 

Wymienieni bezrobotni mogliby znaleźć zatrud- 
nienie przy robotach budowłano-inwestycyjnych, a` 
więc przy budowie domów, środków komunikacji itd. 

Z drugiej strony sumaryczne zestawienie poszcze="' 
gółnych pozycyj budżetu na rok 1931/32 pozwalą 
przypuszcząć, że będziemy rozporządzałi w r. 1931/32 
środkami, preliminowanemi na: inwestycje w kolejni- ` 
ctwie, budowle rządowe, budowę dróg i mostów, bu-' 
downictwo mieszkaniowe, budownictwo wodne, re- 
monty i konserwacje, „odbudowę kraju“, mełjoracje 
leśne i budowy dla żeglugi powietrznej — na sumę 
łączną około 500 milj. zł. A 

Biorąc to pod uwagę oraz uwzględniając, że poza 
robocizną mieszczą się w sumach powyższych wydat- 
ki na materjały, koszty nadzoru etc., należy uznać za 
rzecz niewątpliwą, że wczesne i planowe rozpoczęcie ` 
robót budowlanych w tym zakresie w znacznym stop- 
niu pozwoliłoby odprężyć katastrofalną sytuację na 
rynku pracy. Każdy bowiem robotnik zatrudniony 
przy budowie, powoduje zatrudnienie kilku robotni- 
ków w przemysłach wtórnych, uruchomienie zaś ro- ' 
bót ziemnych, meljoracyjńych, drogowych itd. decy- 
duje właśnie o odciążeniu sezonowem. 

Uruchomienie sezonu budowlanego rozpoczynało ` 
się u nas do tej pory o wiele później, niżby na to po- 
zwalały warunki atmosferyczne. — W r. ub. np. już 
w marcu możnaby było prowadzić roboty $ 
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ziemne. 
Tymczasem Bank (Gospodarstwa Krajowego do 15.” 
maja rozprowadził zaledwie 19.8 milj. zł, z 39% milj. 

zł kredytów, które były mu przekazane z poczatkiem ` 
bież. roku budżetowego na akcję budowlaną, Komite:“ 
ty rozbudowy, samorządy, ministerstwa i instytucje 

im podległe nie są gotowe na początku roku budżeto- ` 


wego ze swemi planami budowlanemi i wszystkiemi 
innemi formalnościami, związanemi z uruchomie- 
niem robót inwestycyjnych. 

Spadek liczby bezrobotnych rozpoczął się w roku 
ub. dopiero z końcem kwietnia, i to ospale, najsilniej 
zaś zaznączył się w miesiącach jesiennych, co zresztą 
w naszych stosunkach stanowi dotąd objaw stały. 

Jest to niewątpliwie wynikiem spóźnionego roz- 
poczynania robót budowlanych, a więc robót: ziem- 
nych, drogowych, konstrukcyjnych, meljoracyjnych 
itp. tych wszystkich, które zależą w naszym klimacie 
od sezonu. Te bowiem nietylko zatrudniają wymie- 
nione powyżej, dotknięte silnie przesileniem kate- 
gorje robotników budowlanych i niewykwalifikowa- 
nych, ale nadto wywołują wzrost zatrudnienia w hu- 
tach, walecowniach, w przemyśle drzewnym i metalo- 
wo-przetwórczym, w cementowniach, cegielniach itp. 

Podjęta akcja Rządu na tym odcinku zmierza do: 

a) racjonalniejszego wykorzystania pozostałości 
budżetowych z bież. roku budżetowego, przeznaczo- 
nych na cele budowlane dla ministerstw i instytucyj 
im podległych i samorządów, 

b) wcześniejszego przewłaszczenia gruntów, prze- 
znaczonych pod budowę domów i innych objektów 
(niedopełnienie formalności przewłaszczeniowych we 
właściwym czasie wstrzymuje corocznie bardzo wiele 
robót), 

c) terminowego przygotowania projektów i ko- 
sztorysów, mających być wykonanemi w 1931/32 r., 

d) wcześniejszego i terminowego ustalenia akcji 
komitetów rozbudowy, 

e) wcześniejszego i terminowego ogłoszenia prze- 
targów, 

f) urealnienia preliminowanych na cały rok kre- 
dytów na roboty budowlano-inwestycyjne i ich wła- 
ściwego wykorzystania, przy należytem uwzgłędnie- 
niu ważności tych robót w życiu gospodarczem, 

£) przeprowadzenia analogicznej do powyższej 
akcji przez samorządy w zakresie ich robót budowla- 
no-inwestycyjnych, 

h) opracowania programów zamówień rządowych 
dla przemysłów na rok 1931/32 z uwzględnieniem ter- 
minów, sum i gałęzi przemysłów, których te zamó- 
wienia dotyczą, 

i) jak najlepszego i możliwie najbardziej plano- 
wego wykorzystania zamówień i robót rządowych do 
walki z bezrobociem. 

Zrozumiałą rzeczą jest, iż względy społeczno-go- 
spodarcze nakazują nietylko Rządowi, ale i całemu 
życiu gospodarczemu podjęcie maksymainego wysił- 
ku, zmierzającego do skrócenia „martwego“ sezonu 
i odciążenia bezrobocia wcześniej i sprężyściej, niżby 
się to dokonało w zwykłej kolei wiosennego odpręże- 
nia sezonowego. Planowa i scałkowana akcja, podjęta 
w tym kierunku, może się już w okresie wiosennym 
zaznaczyć w odpowiedni sposób na życiu gospodar- 
czem i na rynku pracy. 


a Komunikacja i transport | 


Państwowy fundusz drogowy. 


Ostatnio Rząd przesłał do Sejmu projekt ustawy 
o państwowym funduszu drogowym i związany z nim 
projekt ustawy, upoważniającej Ministra Skarbu do 
udzielenia pożyczki państwowemu funduszowi dro- 
gowemu z realizacji III premjow. pożyczki dolarowej. 

Z uwagi na ogromne znaczenie tych ustaw, które, 
po uchwaleniu przez ciała prawodawcze, niewątpli- 
wie wpłyną zasadniczo na poprawę obecnej gospo- 
darki drogowej w kraju, winniśmy omówić je nieco 
szerzej. Dobra i sprawna organizacja kołowa, posia- 
dająca tak nieprzeciętne znaczenie dla rozszerzenia, 
usprawnienia i potanienia wymiany, jest przecież ści- 
śle załeżna od dobrych i planowo wytyczenych dróg 
i od ich starannej konserwacji. 
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- Dotychczasowa akcja Rządu w tej ważnej dziedzi- 
nie komunikacyjnej nie mogła być wydatna z powodu 
niedostatecznych środków, jakiemi Państwo i Związ- 
ki komunalne dysponowały na cele drogowe. Jedno- 
cześnie akcja ta była pod względem organizacyjnym 
rozproszkowana. Z drugiej strony — zwiększający 
się ruch autobusowy, przyczyniając się znacznie do 
szybszego zniszczenia nieracjonalnie konserwowa- 
nych istniejących dróg bitych, przeciwdziała wy- 
datnemu postępowi w zakresie stanu dróg polskich. 

Powyższe przyczyny sprawiły, że Ministerstwo 
Robót Publicznych w porozumieniu z Ministerstwem 
Skarbu zagadnienia właściwego finansowania gospo- 


darki drogowej postanowiło wysunąć na czoło zagad- 
nień aktualnych. 


Projekt utworzenia państwowego funduszu dro- 
gowego, jako instytucji, posiadającej własną. osobo- 
wość prawną, wzorowany jest na ustawie włoskiej 
i czeskosłowackiej, — które jak to życie wykazało — 
dały rezultaty dodatnie. Na dochód państwowego 
funduszu drogowego składać się będą źródła następu- 
jące: 

„1. opłaty od pojazdów mechanicznych, które będą 
obliczane w zależności od wagi samochodu (jedno- 
cześnie będą zniesione opłaty rejestracyjne, podatek 
luksusowy, myta mostowe, kopytkowe, pobierane na 
rogatkach miejskich, „opłaty za używanie dróg", któ- 
re do tej pory były pobierane w różnych wysokościach 
w zależności od miejscowości); opłata od małego sa- 
mochodu będzie wynosiła 300—400 zł, od dużego 600— 
800 zł rocznie; przewidywany roczny wpływ z tego 
źródła przy obecnej ilości samochodów będzie wyno- 
sił około 23 milj. zł. 

2. opłaty 3 gr od 1 tonno-km przewożonych towa- 
rów przez przedsiębiorstwa przewozowe (poza grani- 
cami miast); projekt ustawy przewiduje pobieranie 
opłat nietylko od samochodów ciężarowych, lecz rów- 
nież i od wozów konnych; wpływ z tego źródła jest 
obliczany na 3 milj. zł rocznie; 

i 3. opłaty od biletów autobusowych w wysokości 
% ceny biletów; przewidziany wpływ roczny z powyż- 
szego źródła ma wynieść około 22 milj. zł; 

4. dotacja ze Skarbu Państwa w wysokości, usta- 
lonej corocznie w budżecie państwowym; 

5. grzywny z kar i odszkodowań za przekroczenia 
przepisów porządkowych — około 500 tys. zł; 

6. „wpływy z opłat od reklam, umieszczanych 
wzdłuż dróg na pasie drogowym; przewidywany 
wpływ ma donieść 100 tys. zł; w tym wypadku auto- 
rom ustawy chodziło raczej o względy estetyki 
i o kontrolę nad umieszczonemi reklamami niż 
o względy fiskalne. 

„Należy wreszcie podkreślić, że ustawa zezwala na 
obciążenie państwowego funduszu drogowego zobo- 
wiązaniami do łącznej wysokości 400 milj. zł, które 
będzie gwarantował Skarb Państwa. 

Poza powyższemi stałemi źródłami dochodu 
w roku bieżącym — zgodnie z przedłożeniem urzędo- 
wem — wpłynie jako pożyczka na kapitał obrotowy 
funduszu drogowego 22 milj. zł z realizacja III serji 
pożyczki dolarowej. 

Biorąc pod uwagę powyższe pozycje, jak również 
dotacje ze Skarbu Państwa, można przypuszczać, iż 
uchwalenie ustawy o państwowym funduszu drogo- 
wym umożliwi już w pierwszym roku wykonanie ro- 
bót na sumę około 130 milj. zł. 

Uprawnienie do zaciągania zobowiązań do sumy 
400 milj., jak również okoliczność, iż z biegiem czasu 
wpływy do państwowego funduszu drogowego będą 
się stale powiększały — stworzą niewątpliwie moż- 
ność programowej gospodarki drogowej. W szczegól- 
ności utwerzenie państwowego funduszu drogowego 
umożliwi przystosowanie poszczególnych traktów 
i szos do rozwiniętego ruchu samochodowego, przy- 
stosowania nawierzchni asfaltowych, klinkierowych 
czy betonowych; budowę kilku najpilniejszych mo- 
stów na Wiśle: szybszą budowę dróg na wschodzie 


oraz udzielanie w szerszych granicach zapomóg na 
gospodarkę drogową samorządom. Należy się spo- 
dziewać, że ustawa o państwowym funduszu drogo- 
wym, realizowana konsekwentnie w sposób racjonal- 
ny i programowy, pchnie naprzód naszą drogową go- 
spodarkę komunikacyjną. 


Połączenie Gdynia - Szwecja. 


Oddawna kiełkująca myśl zaprowadzenia bezpo- 
średniej komunikacji między Gdynią a portami 
szwedzkiemi ma być w najbliższym czasie zrealizowa- 
na. Dla komunikacji tej przewidziany jest port 
szwedzki Aarhus, jako najbardziej odpowiedni, gdyż 
port ten ma znakomite połączenia kolejowe. Wspom- 
mianym projektem bardzo się interesuje bogate przed- 
siębiorstwo szwedzkie w Sztokholmie „Svea“, które 
prawdopodobnie zajmie się finansowaniem tego pla- 
nu. O ile komunikacja promowa Gdynia — Aarhus 
zostanie w istocie zaprowadzona, Gdynia może zupeł- 
nie się uniezależnić od innych portów, co dla handlo- 
wego rozwoju i rozrostu Gdyni może mieć doniosłe 
znaczenie, bowiem komunikacja ta znacznie wpłynie 
na obniżenie frachtów i skrócenie przejazdu przez 
Bałtyk do państw skandynawskich. 


Wagony specjalne o wielkiej pojemności. 


W odpowiedzi na wystąpienie kół gospodarczych 
przedstawione Zarządowi Kolejowemu przez Izbę 
Przemysłowo-Handlową w Poznaniu zawiadomiło Mi- 
nisterstwo Komunikacji, że w 1931/32 r. zostanie wy- 
budowanych i oddanych do ruchu 100 wagonów Kds. 
specjalnych o wielkiej pojemności, przeznaczonych do 
przewożenia towarów przestrzennych. 


i Prawo z sąd 
w życiu gospodarczem 
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Zapłata za niewykorzystany urlop 
w świetle orzeczeń. 


Podajemy poniżej treść wyroku wydanego przez Izbę 
HI (Małopolska) Sądu Najwyższego z dn. 18. IX. 1930 r. 
Rw. 1141/30, dotyczącego kwestji odszkodowania pracowni- 
ka za nieudzielony urlop. 

W wyroku tym S. N. stwierdza, iż pracownikowi nie 
służy przeciwko pracodawcy roszczenie o świadczenia pie- 
niężne z tytułu odszkodowania za niewykorzystany urlop 
odpoczynkowy. Uzasadnienie tej tezy jest następujące: 
„Ani ustawa z 16 stycznia 1910 r., Dpp. Nr 20 o pomocni- 
kach handlowych. ani ustawa z 16 maja 1922 r. Dz. U R. P. 
poz. 334 o urlopach nie przepisują, by pracownik, któremu 
nie udzielono płatnego urlopu, miał prawo do żądania za 
to jakiegokolwiek odszkodowania lub wynagrodzenia. Usta- 
wa z r. 1922 o urlopach skonstruowała obowiązek praco- 
dawcy do udzielenia pracownikowi urlopu wypoczynkowe- 
go wyłącznie jako obowiązek publiczno-prawny, zagrażając 
za jego przekroczenie karą grzywny lub aresztu (art. 10), 
nie przewidując natomiast jakiegokolwiek obowiązku pry- 
watno-prawnego wobec pracownika. 

Normy z roku 1928, mające moc ustawy, o umowie 
o pracę nie przewidują również roszczenia pracownika 
o odszkodowanie za odmowę urlopu, nadają mu jedynie 
prawo do żądania rozwiązania umowy bezterminowo (art. 
31, lit. d. rozp. z 16. 3 1928 r. Dz. U. R. P. poz. 323, i art. 17 
lit. c rozp. z 16. 3. 1928 r. Dz. U. R. P. poz. 324). 

Tendencja ustawy z roku 1922, aby pracownik użył 
urlopu ustawowego na wypoczynek, a nie na zwiększenie 
swych dochodów, wynika z art. 3 ust. 2 ustawy, według 
którego pracownik traci prawo do otrzymania wynagro- 
dzenia za czas urlopu, o ile w czasie urlopu będzie zar`b- 
kowo pracował w innem przedsiębiorstwie. Gdy zatem 
powodowi nie służy prawo do jakiegokolwiek wynagro- 
dzenia przeciwko pozwanej firmie za niewykorzystany 
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czas urlopu, jest rzeczą obojętną, czy i jakie ustalenia po- 
czynił sąd odwoławczy co do urlopów powoda“. . 

Zaznaczyć należy, iż omówiony wyżej wyrok zasługują 
na specjalną uwagę z tego względu, iż podkreślony w nim 
został specjalny publiczno+prawny charakter obowiązków 
pracodawcy, dotyczących udzielania urlopów pracowni: 
kom, podczas gdy rozporządzenie wykonawcze, stojąc 
w tym wypadku wyłącznie na gruncie prawa cywilnego, 
w § 22 (Dz. U. R. P. Nr. 62 1923 r, poz. 464) nakłada na 
pracodawcę obowiązek zapłaty za czas urlopu pracowniko- 
wi, zwolnionemu przed udzieleniem mu urlopu. 

Przypominamy, iż szereg wyroków S. N. zgodnie 
z brzmieniem § 22 przyznawał pracownikom prawo do od- 
szkodowania za niewykorzystany urlop. Najbardziej zna- 
mienne tezy tych orzeczeń cytujemy niżej. 

W wyroku z dnia 17. XII. 1926 r. IC w. 1155/25 Sąd Naj- 
wyższy orzekł, iż zwolnienie pracownika przed datą, od: 
której począwszy miał korzystać z urlopu, wkłada na pra- 
codawcę obowiązek wypłacenia pracownikowi wynagro= 
dzenia za urlop niewykorzystany, jeżeli w chwili roz- 
wiązania umowy pracownik nabył prawo do urłopu. 

W innym wyroku Sąd Najwyższy stwierdza, iż zwol- 
nienie pracownika przed końcem roku kalendarzowego, 
w którym pracownik mógł wykorzystać należny urlop, 
wkłada na pracodawcę obowiązek uiszczania odszkodowa- 
nia w wysokości, przewidzianej w art. 4 ustawy o urlopach, 
z tego względu, że wcześniejsze zwolnienie „przecięłoby* 
pracownikowi możność urzeczywistnienia jego uprawnień 
w tem znaczeniu, że do końca roku kalendarzowego mógł 
on żądać udzielenia mu urlopu. (S. N. I. 54/28). 

Zanotować należy również wyroki S. N. stawiające 
kwestję odszkodowania za nieudzielenie urlopu w sposób 
mniej kategoryczny. W wyroku z dnia 28. I. 1927 r, IC 
1277/86 Sąd Najwyższy stwierdził, iż przedsiębiorca tylko 
wtedy obowiązany jest do wyplaty odszkodowania za nie- 
wykorzystany urlop, gdy zostanie stwierdzona na podsta- 
wie okoliczności faktycznych (kolejność urlopów, lista ur- 
lopowa itd.), iż zaszedł wypadek rozmyślnego wydalenia 
pracownika w celu pozbawienia go płatnego urlopu. 

Szereg wyroków S. N. ogranicza prawa pracownika do 
wynagrodzenia za niewykorzystany urlop w poszczegól- 
nych przypadkach, mianowicie wysuwa zasadę, iż w ra- 
zie niewykorzystania wyznaczonego już urlopu (S. N III. 
Wyr. z dnia 5. XI. 1928 Rw 151928) lub w razie zatrudnie- 
nia pracownika przez czas urlopu w przedsiębiorstwi:e, 
w którem jest stale'zatrudniony (S. N. III. Wyr. z dnia 
2. V. 1928 r. Rw 1235/27), pracownikowi nie należy się za to 
osobne wynagrodzenie. 

Wyroki powyższe cytujemy dla uwydatnienia, jak róż- 
norodnym ujęciom ulegała kwestja odszkodowania za nie- 
wykorzystany urlop w dotychczasowem orecznictwie, sto- 
jącem ściśle na gruncie prawa cywilnego. 

Zwrócenie uwagi w ostatnim wyroku Izby III. S. N. 
z września 1930 r. na publiczno-prawny charakter prze- 
pisów ustawy o urlopach stwarza dla kwestji odszkodo- 
wania za niewykorzystany urlop nową płaszczyznę i sta- 
nowi zwrot w dotychczasowej wybitnie rozszerzającej wy- 
kładni przepisów prawnych, dotyczących urlopów praco- 
wników, zatrudnionych w przemyśle i handlu. Na wyrok 
ten, który jakkolwiek wydany przez Izbę III. (Małopolska) 
Sądu Najwyższego, posiada zasadnicze znaczenie, jako do- 
tyczący ustawy ogólno państwowej, należy sie powoływać 
w sporach, dotyczących pretensji pracowników z tytułu 
niewykorzystanych uprawnień urlopowych. 

„Nadmienić wreszcie należy, iż omawiany wyrok jak- 
najbardziej odpowiada idei instytucji urlopów pracowni- 
czych i zaznaczonym w motywach wyroku tendencjom 
ustawy, aby pracownik miał zapewniony wypoczynek, 
a nie nowe źródło zwiększenia swych dochodów. 

Jednakże zwrócić należy również uwagę na to, że pod- 
kreślenie charakteru publiczno-prawnego ustawy o urlo- 
pach wpłynie też na bardziej rygorystyczne stosowanie 
sankcyj karnych, przewidzianych w tej ustawie. 


Orzeczenie Sądu Najwyższego w sprawie 
indywidualnej umowy o pracę i umowy 
zbiorowej. 


Izba IHI Sądu Najwyższego wydała pod L. 1/Rw. 1816/29 
z dnia 19 lutego 30 r. orzeczenie, interesujące pracodaw- 
ców w dziedzinie unormowania zarobków robotniczych, 
ustalając następującą tezę: 

„Umowa zbiorowa obowiązuje strony tylko wówczas, 
gdy przyjęły ją one przy zawieraniu umowy indywidual- 
nej wyraźnie lub w sposób dorozumiany — za podstawą 
wzajemnego stosunku prawnego". A 


W uzasadnieniu tej tezy czytamy: „Cennik drukarski, 
przyjęty przez właścicieli zakładów graficznych i stowarzy- 
szenie drukarzy, jest umową zbiorową. Umowa taka nie 
jest ustawą, ale w myśl art. 41 rozporządzenia Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej z 16 marca 1928 r. poz. 324 Dz. U. umo: 
wa, obok umowy indywidualnej. Nie ulega wątpliwości, 
że ten, kto przystąpił do umowy zbiorowej, winien się 
do niej zastosować. Jeżeli jednak pracodawca przyjmie 
pracownika na dobrowolnie ułożonych, gorszych warun- 
kach od umowy cennikowej, to umowa taka jako „prawem“ 
niezakazana, nie jest bezwzględnie nieważną. Umowa zbio- 
rowa bowiem, będąca tylko wzorem dła umów indywi- 
dualnych, obowiązuje strony nie jako „ius cogens* (pat. art. 
63 rozp. Prez. Rzeczypospolitej wyżej powołanego), ale 
tylko wówczas, gdy strony przy zawieraniu umowy indy- 
widualnej przyjęły ją wyraźnie lub przynajmniej w spo- 
Bób dorozumiany za podstawę wzajemnego stosunku praw- 
nego. Nie obowiązuje zaś wówczas, gdy ją strony wyraźnie 
wykluczyły. 

Sąd Najwyższy nie wdaje się w tym wypadku w oce- 
nę, czy taka umowa poza cennikiem jest zgodna z dobre- 
mi obyczajami. ($ 878 k. «.). 


Rozporządzenie Rady Ministrów 


z dnia 30 gradnia 1930 r. 
w sprawie ustalenia podstawowej ceny monopolowej za 
spirytus, który będzie dostarczony Dyrekcji Państwowego 
Monopolu Spirytusowego z kampanji 1930 31 r. 


W powyższej sprawie Rada Ministrów zarządziła co 
nastepuje: 

8 1. Podstawową ceną monopolową za 1 hl. 100° spiry- 
tusu surowego, który w kampanji 1930/31 będzie odpędzo- 
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ny i dostarczony ne kontyngent zakupów Państwowega 
Monopolu Spirytusowego przez gorzelnie rolnicze loco wa- 
gon najbliżej gorzelni czynnej towarowej stacji kolejowej, 
względnie loco statek najbliższej przystani, ustala się 
w wysokości następującej: 


złotych 
za 1 hl. 100° 

dla województwa warszawskiego 17,53 
n z łódzkiego 79,42 
5 ń kieleckiego 79,10 
5 j lubelskiego 77,76 
M y białostockiego 81,83 
s Ai wileńskiego 88,45 
s: » nowogródzkiego 81,53 
Ë % poleskiego 84,33 
“s »” wołyńskiego 78,16 
» » poznańskiego 76,71 
» s» pomorskiego 78,81 
ps » krakowskiego 86,18 
Ę » lwowskiego 78,64 
4 s stanisławowskiego 78,66 
s + tarnopolskiego 75,93 
he z ślaskiego 88,81 


82. Monopolową cenę nabycia spirytusu surowego Z go- 
rzelni przemysłowych w kampau:ji 1930/31 ustala się w wy- 
sokości następującej: 

a) za spirytus kontyngentowy z produkcji gorzelni dr 
dżowych za 1 hl. 100° 40 zł. 98 gr. | zd w” 

b) za spirytus kontyngentowy z produkcji zużytkowają- 
cych wywar gorzelni przemysłowych, innych niż 
pod a) wyrnienione za 1 hl. 100° 66 zł. 61 gr. 


§ 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia. (Dz. U. R. P. z dn. 12 stycznia 1931 r. Nr. 2 poz. 8.) 


Wyroby 


Barwniki nietrujące 


Gazety 


firm krajowych, godne polecenia: 


Ceny ogłoszeń w dziale niniejszym wynoszą 25,— zł za 1 wiersz na rok 1931. 


Litograficzne druki Sztuczny nawóz 


Domagalski i Ska., Poznań, św.|Kurjer Poznański, św. Marcin 70.|F. K. Ziółkowski i Ska w Poznaniu | Wielkopolska Wytwórnia Chemi- 


Orędownik Wielkopolski, 


Marcin 34 i Garncarska 8. 
* św. Marcin 70. 


Bielizna 
Jan Ebertowski w Poznaniu, ul. 


ulica| Górna Wiłda 122 


Getry (kamasze filcowe) H. Cegielski Sp. Akc. 


czna „BLASK“, Sp. Akc. 
= Poznań, Al. Marcinkowskiego 5, 
Siatki druciane 


w Po-|„Drutownia—Poznań“ fabryka sia- 


Maszyny rolnicze 


Wroniecka 6'8 tel 2160-2825. 
W. Rakowski w Poznaniu, ulica 
Pocztowa 1. 


Chemikalja 


Wszelkie dla aptek, drogeryi i fa- 
bryk dostarcza firma R. Barci- 


kowski S A. Poznań. 


Dezynfekcyjne środki, 
lyzol, kreolina 
Wielkopolska Wytwórnia Chemi- 
czna „BLASK“, Sp. Akc. 
Poznań, Al. Marcinkowskiego 5. 


Dezynfekcyjne środki 

Wszelkie dla aptek, drogerii i fa- 
bryk dostarcza firma R. Barci- 
kowski S. A. Poznań. 


Dębina stolarska, 
dębowe dykty 


Druki m | 

F. K. Ziółkowski i Ska w Poznabiu, 
Górna Wiłda 122. 

Drukarnia Polska, T. A. w Po- 
znaniu, ul. św. Marcin TO: 

Czekolady, Konfekty 

Cukierki i Drażetki 


Venetia Sp. Akc. Poznań, ul. Dą- 
browskiego 97 — Telefon 69-65 


Krawaty, szelki, ręka- 
wiczki i chusteczki 


Hałas i Kajetaniak w Poznaniu, 


ulica Wielka 10. 


Poznańska Fabryka Getrów| znaniu, Górna Wilda 142. 
Właśc. Stefan Kałamajski, Po- | Centrala Pługów Parowvch Poznań. 
znań, Plac Wolności 6, Telefon| ul. Piotra Wawrzyniaka 28 — 30. 
nr. 2135—3300. M == = 

ydła 


Wielkopolska Wytwórnia Chemi- 
czna „BLASK, Sp. Akce. 
Poznań. A]. Marcinkowskiego 5. 


Gryzarki obwiedniowe 
do grezowania kół zębatych o zę 
bach prostych, skośnych i slima- 
kowych, dostarcza: „Wiepotana"*|Mydło szare (miękkie) 
low Akc. w Poznaniu, Wielkopolska Wytwórnia Che- 
ulica Dąbrowskiego 81. miczna .BLASK", Sp. Ake. 
Poznań, Al. Marcinkowskiego 5. 


Instalacje 3 
W. i St. Hedinger w Poznaniu, Odlewy żeliwne 
ul. św. Marcin 26. gatunkowe, dostarcza: „„Wiepofa- 


na“ Tow. Ake w Poznaniu ul. Dą. 
browskiego 81. 


Oleje eterycz. i esencje 
Domagalski i Ska. w Poznaniu, 
św. Marcin 34 

Kuchenki gazowe Opakow. i kartonaże 
dostarcza: „Wiepofana”* Tow Akce. F. K. Ziółkowski i Ska, Poznań, 
w Poznaniu, ul Dąbrowskiego 81. Górna Wilda 122. 
Z Aim" > 27 == |Rowery; 

części rowerowe 


Konfekcja męska 

Lewandowski i Ska w Poznaniu 
ul. Wielka 11. 

F.Lisiecki, Poznań, Stary Rynek 10. 


Lakiery i pokosty 
Wielkopolska Wytwórnia Chemi- 
czna „BLASK“, Sp. Akc. 
Poznań, Al. Marcinkowskiego 5. Ruszta 


— ——— [ze specjalnego stopu żeliwa, tak 
dla palenisk stały:h, jak rucho- 
mych, dostarcza: „Wiepofana* 
Tow. Akc w Poznaniu, ul. Dą- 


Materacy i Łóżek Metalowych, Po- browskiego 81. pea 


znań ul. Mickiewicza 15, tel 7660|Samochody 
i 5352. Każdy kupujący powinien|Brzeskiauto Tow. Akc. w Po- 
żądać tylko materac „ma“. znaniu, ul Dąbrowskiego 29 


Materace pat. taśmowe 


które są najtańsze, najlepsze i naj- 
wygodniejsze poleca „lna“ Fabryka 


tek i płotów druc. oraz tkanin 
metalowych, drutu kolcz. Poznań, 
ul św. Marcin 45a tel 24-04. 


Transport towarów 

C. Hartwig, Sp. Akc. w Poznaniu 

_ ul. Towarowa 20. 

Tokarki typu ciężkiego 

model T 300 o wzniesieniu kłów 
300/750 mm. i rozstawieniu 1500 
i 2500 mm, dostarcza: 

„Wiepofana* Tow. Ake. w Pozna- 
niu, ul. Dąbrowskiego 81. 


Tokarki precyzyjne 

model IN 180 o wzniesieniu kłów 
180 280 mm i przy rozstawieniu 
1000, 1500. 2000 i 2500 mm. do- 
starcza: Wiepoftana"* Tow. Akce. 
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 81. 


Wagony i Parowozy 
H. Cegielski Sp Ake. w Po- 

znaniu, Górna Wiłda 142. > 
Wódki 


„Akwawit” Tow. Akc. w Pozna- 
miu, ulica Cieszkowskiego 5. 


„Inventia“ Spółka Akcyina, Poznań Okna, drzwi, architek- 


tura wewnętrzna 
Zjednoczone Zakłady Stolarskie, 
Witajewski i Wojciechowski 
w Poznaniu,ul.Wybickiego 13-14 


Wiertarki słupkowe 


i stołowe oraz szlilierki słupkowe 
i stołowe dostarcza: „Wiepotana“ 
Tow. Ake w Poznaniu, 
ulica Dąbrowskiego 81. 


Okólnik Ministerstwa Skarbu. 


Wnr. 36 z dnia 31. XII. 1930 r. „Dziennika Urzędowego 
Ministerstwa Skarbu“ ukazał się okólnik M. S. z dnia 
6. XII. 1930 r., przesuwający na 31 grudnia .1931 r. termin 
likwidacji wyrobów wódczanych, niezaopatrzonych w ce- 
chy rejestracyjne. 


Bilans handlu zagranicznego 
Polski w 1930 r. 


Według tymczasowych obliczeń Głównego Urzędu 
Statystycznego, bilans handlu zagranicznego Rzeczy- 
pospolitej Polskiej łącznie z W. M. Gdańskiem w roku 
1930 przedstawiał się jak następuje: przywieziono 
3.571.023 tonn towarów, przyczem wartość wyniosła 
2.245.973 tys. zł. Wywieziono 18.922.132 tonn towarów. 
Wartość wywozu wyniosła 2.433.244 tys. zł. Saldo do- 
datnie w roku 1930 wyniosło 187.271 tys. zł. 

W miesiącu grudniu 1930 r. przywóz wynosił w 
wadze 285.672 tonn towarów w wartości 158.907 tys. zł. 

ywóz zaś w wadze 1.660.036 tonn towarów, w warto- 
ści 183.178 tys. zł. Saldo dodatnie w miesiącu grudniu 
1930 r. wyniosło 24.271 tys. zł, 

W porównaniu do listopada przywóz zmniejszył 
się w wadze o 15.486 tonn, w wartości o 4.939 tys. zł., 
wywóz zmniejszył się w wadze o 126.776 tonn, w war- 
tości 12.699 tys. zł. 

Najważniejsze zmiany w przywozie wyrażają się 
w zmniejszeniu surowców włóknistych (o 48 milj. zł), 
zwłaszcza bawełny (o 3,8 milj. zł), oraz skór i futer za~ 
równo surowych jak i wyprawionych (o 6,1 milj. zł). 

Zwiększył się natomiast przywóz maszyn i apara- 
tów (o 2,3 milj. zł), jak również przyrządów oraz 
sprzętu elektrotechnicznego (o 2,1 milj. zł). Następnie 
zwiększył się przywóz środków komunikacyjnych (o 
1,8 milj. zł). 

W wywozie poza zniżką na artykułach spożyw- 
czych (o 11,4 milj. zł) zanotować należy zmniejszenie 
na. węglu (o 2,1 milj. zł). Zwiększył się natomiast wy- 
wóz trzody chlewnej (o 2,1 milj. zł), drzewa, zwłaszcza 
tartego (o 7,1 milj. zł), oraz wytworów hutniczych i 
walcowniczych (o 1,7 milj. zł). 


Komunikaty | 


Komunikat 
Izby Przemysłowo-Handlowej. 


Izba Przemysłowo-Handlowa w Poznaniu prosi 
firmy, sprowadzające towary reglamentowane z za- 
granicy, o spieszne złożenia odpisów świadectw prze- 
mysłowych, oraz ich oryginałów na r. 1931, Odpisy 
muszą być zaopatrzone w 0,50 zł znaczki stemplowe. 
Oryginały zwraca Izba natychmiast po uwierzytel- 
nieniu. 


Sprawy projektu nowej ustawy 
egzekucyjnej. 


W związku z już ogłoszonem nowem prawem o 
postępowaniu cywilnem, które ma wejść w życie za 
dwa lata, wszczęto starania o możliwie wczesne przy- 
gotowanie projektu nowej ordynacji egzekucyjnej, 
która ma wejść w życie z tym samym terminem. Ko- 
misja kodyfikacyjna utworzyła specjalną podkomisję, 
która odbyła już przed świętami szereg posiedzeń. 
Obecnie mają być omówione zasady egzekucji na nie- 
ruchomościach, jak i stanowisko komorników w 
ustroju sądowym. Co do tego ostatniego punktu ist- 


'jaknajszybszej realizacji wyroków w sprawach cy; 


n- 


nieje tendencja w Ministerstwie Sprawiedliwości, aże4 
by komorników więcej związać z sądami egzekucyj- 
nemi i podporządkować ich tymże. Czy w konsekwenś 
cji otrzymają komornicy w projekcie charakter urzę- 
dowy, czy też pozostaną wykonawcami wolnego zawo- 
du, nie jest jeszcze ostatecznie wyjaśnione. W każdym 
razie wydaje się, że zasady stosowane w b. Królestwie 
nadają się najmniej ze wszystkich różnych systemów 


"stosowanych w b: poszczególnych zaborach Rzplitej 


do. zapewnienia sprawności aparatu egzekucyjnego į 


wilnych. 


Przepisy o dostawach i robotach 
rządowych. 


Jedną z ważniejszych dla życia gospodarczego 
spraw jest kwestja uregulowania i ujednostajnienia 
warunków dostaw i robót, wykonywanych na zamó- 
wienie Rządu i instytucyj rządowych. Wobec tego 
sprawą takich przepisów zajęła się Izba Przemysło- 
wo-Handlowa w Warszawie, powierzając przygotowa- 
nie odpowiednich projektów Komisji Prawniczej Izby. 
Na ostatniem posiedzeniu tej komisji postanowiono 
jeszcze kontynuować dyskusję na następnem zkolei 
zebraniu. 

Jak się dowiadujemy, w Min. Przem. i Handlu 
również prowadzone były prace nad temi przepisami. 
Przed ostatecznem uregulowaniem tej kwestji Mini- 
sterstwo rozpisać ma ankietę w sprawie projektu 
przepisów, dotyczących dostaw i robót rządowych. 
Ministerstwo projektuje wniesienie ramowej ustawy 
o dostawach i robotach rządowych do Sejmu. 


Ostrzeżenie. 


Izba Przemysłowo-Handlowa w Poznaniu ostrze- 
ga firmy przed zawieraniem stosunków handlowych 
z pewnym osobnikiem, zamieszkałym na Wołyniu, 
który werhuje firmy do brania udziału w wystawach 
międzynarodowych, obiecując jednocześnie uzyskanie 
nagrody i zapewniając, że dyplom tej nagrody będzie 
poświadczony przez Konsulat Polski i Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych. „Wystawy Międzynarodowe" 
tego rodzaju obliczone są jedynie na zysk ze sprzeda- 
ży dyplomów i odznaczeń. 


Kapitan 


emeryt, lat 37, obeznany w dziale maszyn mlecząr- 
skich i branży papierowej, biegły w języku polskim 
i niemieckim, szuka posady wzgł. reprezentacji. Ła- 
skawe zgłoszenia Poznań, Aleje Marcinkowskiego 3, 
III., Tadeusz Karlewicz, kapt. w st. sp. 


Ogłaszajcie 
się w naszem czasopiśmie „Życie Gospodarcze", 


które się wysyła do wszystkich przemysłowców 
i urzędów bezpłatnie. 
Ceny ogłoszeń: 
'|1 strona ogłoszenia . 100,— zł 
55,— zł 
27,50 zł 


LAJ 9 
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Ogłoszenia drobne: 
25 zł za I wiersz na cały rok 1931. 


Związek Fabrykantów Tow. zap. 


w Poznaniu, Rzeczypospolitej nr 1. 
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Znaczek fabryczny 
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Znaczek fabryczny 


W Ji l ii rA Sad wl ij 


KOMPLETNE URZĄDZENIA KOTŁOWNI 


Kotły sekcyjne i stromorurkowe dla wszelkich wydajności i ciśnień 
Kotły wysokopojemnościowe, kotły okrętowe 
Przegrzewacze pary, podgrzewacze wody i powietrza 
Ekonomizery żebrowe patent „Stierle* 
Paleniska wszelkiego rodzaju. Paleniska na pył węglowy 
Ruszta ruchome dla wszelkich paliw z przedziałowym podmuchem powietrza 
Destylatory wody zasila ącej kotły 
Akumulatory pary 
Hydrauliczne odpopielanie kotłów 
$ Urządzenia ciągu sztucznego 
Rok zał. 1846 Zbiorniki żelazne wszelkiego rodzaju 
Konstrukcje żelazne 
buduje Urządzenia transportowe it. p. 


H. CEGIELSKI « akc. W Poznaniu 


W okresie 1927 — 1929 fabryki zbudowały przeszło 50 kotłów wodno- 
rurkowych łącznej powierzchni ogrzewalnej około 16000 mê w tem 


największy kocioł w Polsce o pow. ogrzew. 1200 m? 
dla wydajności 60000 kg/godz. pary. 


Kto dba o przemysł krajowy, prowadzi tylko wyroby swojskie! 
do takich wypróbowanych artykułów należą bezsprzecznie wyroby jako to: 


Budynie różnych smaków 
té Legumina czekol, z siekanemi migdałami 
Galaretki deserowe o smaku owocowym 


Proszek do pieczywa (drożdżowy) 
kśt: Cukier waniliowy i cytrynowy 
ananga Zaprawa do konserw. 
Lubomin-mączka kukurydzowa do przyrządzenia domow. legumin, 


À być moż dstawicieli naszych Ans 
; a e Pecs x zup owoc., sosów it. p. 


Pp. hurtowników lub wprost u nas 


Lubońska Fabryka Drożdży, %217-S-Simuer $,Ą, Luboń- Poznań. 
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